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Reaktywowanie Str. Narodowego
na Wileńszczyźnie

„Głos Narodowy” zamiast
W n iedzie lę  27 brn. za zgodą 

w ładz ma się ukazyw ać w W iln ie  
now e p ism o codzien n e pod  nazw ą 
„G los  N a roJ p w y ". D zien n ik  ten 
bodzie organem  S tron n ictw a  N a
rodow ego  na m ie jsce  zaw ieszon e
go przed sześciom a tygodn iam i

„Dziennika Wileńskiego ’
„D zien n ik a  W ile ń sk ie g o " . Jed n o 
cześn ie , jak  don osi „W a rsza w sk i 
D ziennik  N a ro d o w y " w ileń sk ie  
w ładze a d m in istra cy jn e  zam ie
rza ją  co fn ą ć  zakaz d zia ła ln ości 
S tron n ictw a  N a rod ow eg o  na te
ren ie  okręgu  w ileń sk iego .

Ccca [vUlę̂ xowaHa •; F.-rhFi':--; ■

Je d yn ie  N I Y E A  zaw iera  E U C E R Y T ,  środek wzmacniający skórę.

8 zwęglonych ciał
znaleziono w Pirenejach

P A R Y Ż , 24. 3. W  P irenejach  
w schodnich na zboczu m asyw u  
Canion Roca od n alez ion o  szcząt
ki samolotu, k tóry  obsłu giw a ł l i 
nię Casablanca —  Tuluza.

C iała  zn a jd u ją cy ch  się w  sa m o
loc ie  8 osób , w  tym  5 pasażerów  
i 3 osób  załogi, zostały  k om p le t
n ie zw ęg lon e . D otych czas zd o ła 

no w yd osta ć  z pod szczą tk ów  c ia 
ło jed n e j o fia ry .

Z  p om iędzy  p ięc iu  pod różn ych , 
k tórzy  w sied li w  C asablance, 
d w ie  —  w ysiad ły  w  B arcelon ie , 
a na ich m ie jsce  w siad ły  w  B a r
ce lon ie  d w ie  osoby , k tórych  id en 
tyczn ości. d otych czas nie sp ra w 
dzono

Słowacy adaia autonomii
D e m o n s t r a c j e  s t u d e n t ó w

i walka o język słowacki na uniwersytecie w Bratisławii
B R A T IS Ł A W A , 25. 3. W  m ie j

sco w o śc i N am iestów  na M oraw ie 
od b y ło  się  zebran ie  słow a ck iego  
stron n ictw a  lu d ow ego , na k tórym  
m. in. p rzem aw ia li ks. HI inka i 
poseł F lorek . K s. H linka p rzed 
staw ił zabieg i i u siłow an ia , zm ie 
rza ją ce  do w cią g n ię c ia  S łow a
ków  do rządu i podk reślił, że j e 
g o  stron n ictw o  od rzu c i z całą

stan ow czością  w szelk ie p ro p o 
zy c je  w tym  kierunku, dopóki nie 
zostaną sp e łn ion e  zasad n icze  p o 
stu laty  słow a ck ie , bo,

W Z G L Ę D N E  
Z A D A N IE  A U T O N O M II

N aród s łow a ck i n igd y  ślę n ie 
zrzeknie sw ej od rębn ości n arodo
w ej i p raw a do au ton om ii i w al-

Występy lwowskiego Ozonu
pod batutą lewicy legionowo-peowiackiej

Skutki su p rem a cji le-wicy le 
g io n o w o  -  p eow ia ck ie j w  lw o w 
skim  „O z o n ie " , d a ły  się od czu ć  
w  czasie zorga n izow a n ej ostatnio 
m an ifestacji z ok azji im ienin  m ar 
szalka R yd za  -  Śm ig łego, która 
od b y ła  się w  teatrze W ielk im . S a 
la św ieciła  d osłow n ie  pustkam i. 
P ochód , k tórem u  p rzew od ził p o -

W praw dzie  p. poseł dla ratow ania  
sy tu acji in ton ow ał pieśni, ale to 
nie w ie le  p om ogło . „D zien n ik  
P o lsk i"  u siłu je  ra tow ać sytu ację , 
zam ieszcza jąc n iezgodn e z rze 
czyw istośc ią  sp ia w ozd a n ie  o w y 
pełn ion ej po brzegi sali, o zeb ra 
n ych  tłum ach  pod teatrem  W ie l
kim , o p och od z ie  zw iązk ów  i o r -

seł dr. W o jc ie ch ow sk i, by l n a p ra - j gan izacy j, a tym czasem  m asze- 
w dę przyk rym  w idow isk iem , bo 1 row ała  grupka, złożona za ledw ie  
szło w  nim  za ledw ie  300 osób . j z 300 osób . W id oczn ie  red ak toro -

M ło d e  d z i e w c z ę t a
ofiarami aferzystów

za) się. Na skutek dochodzenia ujaw
niono, że byl nim znany i \\ ielokrot- 
nie karany oszust Jan Gołąb z Kato
wic, a pomocnikiem jego byl Jakub 
Modler z Warszawy. Obaj oszuści 
wyłudzili przeszło 20.000 tysięcy zl.

Podobny wypadek miał miejsce 
przy ul. Podchorążych w Warszawie, 
gdzie otworzył swoją „kancelarię"

Ostatni u w Warszawie miały miej
sce dwie podobne afery, których 
ofiarami stały się młode dziewczęta, 
w pierwszym wypadku absolwentki 
szkoły baletowej, w drugim stenoty- 
pistki. W  kilku pismach prowincjo
nalnych ukazały się ogłoszenia ja
kiejś trupy baletowej, poszukujących
O a i  a na w yiazd za granicę. . *y
Od kandydatek zażądano kaucji w i niejaki Robert Skrzypiec. Na skutekU/von1zAC'/»! 1 ńftn _ i *. . . i . . , .ogłoszenia o poszukiwaniu stenoty- 

pistki, zgłosiło się do niego wiele ko
biet, od ' których pobierał wysokie 
kaucje. Afera ujawniła się i jedna z 
kandydatek. Róża Florian;, nie mając 
ćftłej sumy, jakiej od niej zażądał, 
wpłaciła tylko jOO zł., po czym przy
szły „szef" zgłaszał się do niej co
dziennie o resztę. Na skutek zamel
dowania policji,

wysokości 10O0 zl., ‘ gdyż kaucja ta 
miaia zabezpieczyć reżysera przed 
ucieczką członkiń wyprawy do in
nych zespotów tanecznych. Zespół 
gwarantował tancerkom GOO zł. mie
sięcznego zarobku. W  krótkim cza
sie aferzystom udało się zaangażo
wać kilkadziesiąt tancerek, które po- 
wplacaly po 1000 zł. kaucji.

W czwartek miał nastąpić wyjazd

w i „D zien n ik a  P o ls k ie g o "  p o tro 
iło się w  oczach. Cóż ma rob ić  
zresztą?

L E G IO N IŚ C I N IE  C H C Ą  
L E W IC Y

N ajw ięk szą  sen sację  stanow i! 
k om p letn y  brak  leg ion istów  i 
p eow iak ów . A  przecież tylu  ich 
ch y ba  jest w e  L w ow ie , że m ogli 
w yp e łn ić  bod a j p o ło w ę  sali tea 
tru W ie lk iego . T w ierd zą  n iek tó 
rzy, że ta orga n izac ja  le g io n o w o - 
p cow iaek a , k tóra  ty le  hałasu n a
rob iła  ostatnio w e  L w o w ie , zn a
lazła się w  ub. n iedzie lę  w  w ie l
k im  k łop ocie , gd yż  m iała  obesłać 
dw a  zebran ia : akadem ię O. Z. N. 
i w iec  Stron. N aród., k tóry  sję w  
tym  czasie o d b yw a ł w  S ok ole  

'M a cierzy . T ym czasem  nie b y ło  
ich ani na p ierw szym , ani na 
drugim  zebraniu . G dzież są w ięc 
w p ły w y  św ieżo  u p ieczon ych  
ozo n o w có w  z g ru p y  le g io n o w o - 
p e o w ia ck ie j?  C óż na to pp. poseł 
W o jc ie ch ow sk i i D oirjoń 0-

W E

do Paryża. Na dworzec Główny zglo- nie, w międzyczasie jednak Robert 
sity się wszystkie kandydatki, ale Skrzypiec zbiegi. Jest on notowany 
rzekomy dyrektor zespołu nie poka- jako zawodowy oszust.

Balilla oczarował dzieci
Piątka Shirleyek wzbudziła zachwyt!

P O G R Z E B  O Z O N U  
L W O W IE

W yn ika  z tego n iezb icie , że cen 
trałne w ładze  O zonu dziś ju ż  w y 
raźnie zrezyg n ow a ły  ź szeroko 

wszczęto dochodzę- p o ję te j k on so lid acji n a rod ow e j w  
M alopolsce . Z a p ew n ien iom  fo r 
m alnym , że o b o w ią zu je  nadal de 
k laracja  pu łk . K oca ; przeczą e -  
n u n cja c je  i fa k ty  na teren ie  L w o 
w a i w sch od n ie j M ałopolsk i, 
św ia d czące  o  odsu w an iu  od  w spół 
pracy  w  O zonie tych  w szystk ich ,

Trudno opisać, co się działo w 
eatrze Ortyma na premierze cudo

wnej sztuki dla dzieci i młodzieży 
P- t. „Balilla” . Dzieci z entuzjazmem 
oklaskiwały niemal ka-żdą scenę tego 
Wspaniałego przedstawienia. Nieby
wałe ciekawa? opowieść o dzielnym 
chtaocu, wesołym doboszu i dobrej 
Basi podobała się wszystkim. Mniej
sze dzieci szalały z uciechy podczas 
komicznych scen, starsze reagowały 
bezpośrednio w  chwilach wzruszenia, 
a dorośli cieszyli ale radością dziat
wy Czarujące dekoracje, przepyszne 
kostiumy śliczne śpiewy, zachwyca
jący wielki balet Heleny Jasiewicz, 
różnobarwny tłum statystów (w wi
dowisku; bierze udział przeszło 1(J0

osób) —  wszystko to puszczone w 
ruch wprawna ręką Ortyma, mieni
ło ilie kolorami tęczy., dźwięczało 
melodią. Nie było dotychczas takiego 
przedstawienia dla dzieci i młodzie
ży. Występ pięciu Shirleyek wzbu
dził zachwyt! Niewiadomo, która z 
tej uroczej piątki podobała się wię
cej. Wszystkie bowiem grały jak u- 
rodzone „gw iazdy ’ . Jednym słowem 
sukces kolosalny. Niewątpliwie w 
niedzielę o 12 i i pp. teatr Ortyma 
(Kredytowa 14) zgromadzi tłumy 
dziatwy i młodzieży, która przeżyje 
dwie godziny niezatartych wzruszeń, 
emocji i radości. „Ralillę” powinni 
zobaczyć w szyscy! Dzieci, młodzież i 
dorośli. Naprawdę nie pożałują tego!

k tórzy  szczerze potra k tow a li s ło 
wa dek la ra cji, m ów ią ce  o podaw a 
niu ręki „p o  przez m ury  i p ło ty "  
o „zarastan iu  sob iepańsk ich  śc ie 
że k "  o ..antykw ariatach  itd.

Nie b y liśm y  optym istam i i od 
początku trzeźw o ocen ia liśm y 
w artość p ięk n ych  słów . A n ty k w a 
riat ghetta lew icy  le g io n o w o -p e o 
w iack ie j św ięci w  ram ach  lw o w 
skiego O zonu sw ój triu m f, g rze 
biąc bezcerem on ia ln ie  id eę  z je 
dn oczen ia  narodu. P rzy  tej s p o 
sobności nie m ożem y  p o w strzy 
m ać się od  w yrażen ia  w sp ó łczu 
c ia  dla p. w o je w o d y  d i B iłyka , 
k tóry  zaszczycił sw o ją  osobą, tę 
iia w skroś n ieudaną im prezę, zor
gan izow aną przez tych , którzy  nie 
chcą  od e jść  na zasłużony e m e ry 
talny spoczynek .

K.
— — h nu ■ .........

czyć będzie o nie z cala bez 
w zg lędn ością , pew ien osta teczn e
go zw ycięstw a . P oseł F lorek  
w skazał na ostatn ie  w ypadki w 
dziedzin ie  m ięd zyn arodow ej i 
w pływ  na sy tu a c ję  C zech osłow a
c ji. W ezw ał S łow aków  do jed n oś
ci w w alce  o zrea lizow an ie  um o
w y P ittsbu rsk ie j, p odn osząc, że 
zw łaszcza  w  tym  roku jak o ju b i
leuszow ym , w alka ta w inna być

Z Ł A  W O L A
„S lov a k “  stw ierdza, że rada ta 

jest dla S łow aków  zupełnie bez 
znaczen ia , gdyż ju ż  od 20 lat do
m aga ją  się tak iego  porozum ienia. 
P rotestu ją  p rzeciw k o  krzyw dom , 
na ja k ie  sa sta le  narażeni, prze- 
k on yw u jąc  P ra g ę  o słuszności 
sw ych  żądań. S łow acy  spotykają  
się ze stron y  C zech ów  ze zlą w o
lą i z zupełnym  niezrozum ie-

slow a ck iego  stron n ictw a  lu- j o w a c ji, 
dow ego w kierunku zrea lizow a
nia um ow y P ittsb u rsk ie j w yw o
łu je  w’ k olach  czesk ich  n iezw yk 
łe zden erw ow an ie . P rasa  czeska 
obszern ie  k om en tu je  postu laty  
słow a ck ie  i a n a lizu je  um ow ę

niem. W ob ec  tego  nie pozostan ie  
im  n ic in n ego , ja k  w a lczy ć  z c a 
łą bezw zlędn ością  o sw e praw a 
aż do zu p ełn ego  zw ycięstw a . W. 
ak c ji tej s łow a ck i obóz n arodo
wy połączy  się z w szystk im i, któ
rzy op ow iedzą  się za autonom ią

zaostrzon a do osta teczn ości i 
p row ad zon a  z n ajw iększą ener
gią i pośw ięcen iem .

Z D E N E R W O W A N IE  
C Z E C H Ó W

O rgan stron n ictw a  lu dow ego j 
„S iovak “  w sk azu je  na to, że ak- | 
c ja

W A Ł K A  O W Y K Ł A D Y  
W  J E Ż Y K U  

S Ł O W A C K IM
B R A T IS Ł A W A , 25. 3. „S łow eń

ska Prawda" p isząc  o sy tu a c ji  na 
P ittsburską , sta ra ją c  się u dow od [ u n iw ersy tecie  w B ratislaw ie, pod  
nić, że nie posiada  ona m ocy  I kreślą , że po d e m o n stra c ja ch  stu 
o b o w ią zu ją ce j. R ów n ocześn ie  j dentnw, d o m a g a ją cy ch  się w y- 
sk ierow u je  napaści pod adresem  | k ładów  i u rzęd ow an ia  w języku  
słow ack iego  obozu n arod ow eg o , j słow a ck im , sy tu a c ja  zm ien iła  s ię
dow odząc, że je g o  postu la ty  są 
bezpodstaw ne, a zw łaszcza  żąda
nie przyznan ia  S ło w a c ji au ton o
m ii, je s t  szkod liw e tak dla pań
stw a, jak  i dla sam ego narodu  
s łow a ck iego . R ów n ocześn ie  n ie 
które pism a czesk ie  radzą  S ło
w akom , aby dla zrealizow ania  
sw ych  życzeń  w eszli na d rogę  
porozum ien ia  z C zecham i.

o ty le , że przez ja k iś  czas w ła 
dze u n iw ersy teck ie  p os łu g iw a ły  
się w u rzędow an iu  język iem  s ło 
w ackim . W  ostatn im  czas ie  je d 
nak w ładze  te zn ow u  zaczęły  
u rzędow a ć po czesku , a co w ię 
ce j, szyk an u ją  stu d en tów , s to ją 
cy ch  na czele  ru ch u  n arod ow ego , 
n ie d op u szcza ją c  ich  do egzam i
n ów  i t. p

Taietiia^ze włamanie
d o  Z w i ą z k u  P r a c v  O b v w .  K o b i e t

Sensacja w Pruszkowie
Sensacją Pruszkowa stata się w 

tej chwili sprawa nadużyć wynikłych 
na terenie prac społecznych, związa
nych z akcją pomocy zimowej, a po
wierzonych przez Magistrat Związko
wi Pracy Obywatelskiej Kobiet.

W tajemniczy sposób ginęły pro
dukty przeznaczane dla bezrobotnych 
i na dożywianie dzieci. Niejasna jest 
również sprawa rachunków, przedsta

wianych do pokrywania z funduszu 
pomocy zimowej przez oseby, któ
rym ta praca była powierzona. Pa
nowały również nieporządki w ku
chni, gdzie zamiast produktów, jakie 
miano dawać, wydawano produkty o 
mniejszej wartości (np. zupy na fla
kach, zair.:ast na mięsie).

Specjalnie opinia publiczna zwra
ca się tutaj przeciw osobie opiekunki

Precz z Polską"! „Niech żyle Stalin”!
wołani podczas przemówień Drobnera

Uznanie Wegier dla „Anstóiussu”
Mowa min. spraw zagr. Kanya

BUDAPESZT, 24. 3. Na posie
dzeniu połączonych kom isyj spraw 
‘ agrarne,znych obu izb parlamentu 
W ęgierskiego minister spr. zagr. 
K *nya w ygłosił exposć na temat 
aktualnych zagadnień w ęgierskiej 
Polityki zagranicznej.

Min. K anya podkreślił na w stę
pie, że sprawa anschlussu od cza
su zakończenia w ojny  św iatow ej 
zwracała uwagę europejsk iej opi- 
nń publicznej.. P ow ojenna A u 
stria w alczyła  z trudnościami, 
w ynikłym i z traktatów p ok o jo 
w ych, które postaw iły tamę dą
żeniom  złączenia się Austrii z R ze
szą.

Realizacja Anschlussu stała się 
m ożliw a dzięki dw um  faktom : 1) 
zniknięcia w yższości militarnc-j 
Zwycięzców , będących jednocześ
nie gwarantam i niezależności Au- 
stri, p co za tym  idzie i uniem ożli
w ienie interw encji w ojsk ow ej dla 
otrzym ania suw erenności austriac- 
tóej. 2 ) stosunki austriacko - w ło 
skie zostały zm ienione w konse
k w encji zasadniczych zmian w sy- 
tóa cji politycznej w Europie, w 
których  W łoch y  przyw iązyw ały 
nużą w age do n iepodległości A u 
strii.
^ S tan ow isk o , jakie zajm ują W ę- 

Wslfeec R -eszy  nic m ogło ani

na chw ilę budzić .żadnych w ątpli
w ości. To też W ęgry z okazji z jed 
noczenia Austrii z Rzeszą przesła
ły  odpow iednie życzenia rządow i 
niem ieckiem u.

W zasadniczych kwestiach p o li
tycznych nie ma różnic pom iędzy 
W ęgram i a Rzeszą, a nawet w 
pew nych zagadnieniach istnieje 
całkowita w spólność interesów. 
W ęgry prow adzić będą w  stosun
ku do Rrzeszy swą dotychczasow ą 
politykę, m im o zm ienionych w a
runków. Rząd niem iecki zaś nie 
stwierdził nienaruszalności ob ec 
nych granic n iem iecko - w ęgier
skich.

Min. K anya podkreślił, że sto- 
suki łączące W ęgry  z W łocham i 
oparte są niewzruszenie na proto- 
kułach rzym skich, k tóre ożyw iają 
całkow icie politykę obu krajów .

Sym patje dla narodu w ęg ier 
skiego, jakim  dal w yraz naród 
polski w czasie w izyty  Regenta w 
Polsce, stanowią niew ątpliw ie d o 
niosły czynnik po lity czey  w  życiu 
basenu naddunajskiego.

Usiłowania W ęgier znorm alizo
wania stosunków z państwam i Ma 
lej En ten ty są stalą troską rządu 
w ęgierskiego, jak i stałe dążenie 
do pokoju.

KRAKÓW, 25. 3. Na wstępnej roz
prawie przeciwko Drobnerowi obrona 
ponownie podała świadków już raz 
przez sąd oddalonych: prof. Stani
sława Kota, Stefana Podgórskiego, 
redaktora „Robotnika” Mieczysława 
Niedziałkowskiego, Adama Ciołkosza, 
N. Barlickiego i Stanisława Duboisa 
—  jako redaktorów „Dzieirmka Po
pularnego” , oraz szereg innych dzia
łaczy lewicowych m. in. byłego pre
zesa Ligi Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela —  Szymańskiego i przer 
wodnicząeecro Tow. świadomego m a
cierzyństwa —  Ludwika Szczepan 
skiego. Jednocześnie obrona zrzekła 
się świadka d-ra Fensterblaua, nie
dawno skazanego za komunizm. Pro
kurator sprzeciwił się wnioskowi ob
rony. Sąd zaś zapowiedział ogłosze
nie swej decyzji w toku proeesu.

Następnie rozpoczęło się badanie 
14-tu wezwanych świadków. Są to 
komisarze policji, bądź referendarze 
starostwa z różnych miejscowości 
Małopolski, świadkowie zeznają, że 
podczas przemówień Drobnera roz- 
agitowany przez niego tłum wznosił 
okrzyki w rodzaju: „Niech żyj'e Ro
sja Sowiecka! Niech żyje Stalin! 
Niech żyj‘e rząd robotniczo - włościań
ski!" — . a nawet jak twierdzi świa-

W OSTROWU) WLKP
zaprenumerować , A B C "  można 

u p. Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa i a  3

dek Przeźdzlecki padał j okrzyki: 
„Precz z Polską!” .

Drobner w podobnych momentach 
pozornie uciszał tłum, po chwili jed
nak agitował dalej niesłychanie agre
sywnie. Na dwa dni przed tragiczny
mi zajściami krakowskimi w marcu 
1936 r. Drobner nawoływał do budo
wania barykad: „Bez względu na
strajk w „Sempericie” , niech w po

niedziałek, ogłoszony będzie w Kra
kowie powszechny strajk, a za Kra
kowem pójdzie cata Polska! Stąd do 
barykad już nie daleko!". Po tym 
zebraniu tłum ruszył pochodem na 
plac Matejki, gdzie policja rozpro
szyła go.

społecznej p. Mariańskiej, wiceprze
wodniczącej Związku Pracy Obywa
telskiej Kobiet, która ze swego sta
nowiska w Związku została usunię
ta, opiekunka „połeczną pozostaje 
jednak nadał. Pani ta podobno za 
swoje funkcje opieknnki społecznej 
ciągnęła korzyści osobiste w ten spo
sób, że za pomoc ndzielaną najbied
niejszym z funduszów publicznych, 
żądała usług osobistych i pracy dla 
siebie i w swoim domu.

Po rozejściu się pogłosek o nad
użyciach, w lokalu Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet nastąpiło ta
jemnicze włamanie, które Związek 
przedstawiał jako usiłowanie kradzie
ży, robiąc z tego argument, iż po 
przednie ginięcie produktów miało to 
samo tło.

Zaznaczyć nleży, iż p. Mariańska 
bjła  poprzednie usunięta z Akcji 
Katolickiej, w Związku jednak pozo 
stawała nadal.

Jak najszybsze wglądnięcie w te 
sprawy i danie wyjaśnień opinii puCzwartkowe zeznania świadków 

wywarły na trybunale bardzo silne I blicznej, jest obowiązkiem czynników 
wrażenie. | tego p o w o ła n y c h .

i£ s ip c 9
nie moiq c o  sprzedawać

lamenf „^ofnla”
Szczególnie zbliża się Pascha, a tu | 
nie ma nawet suchego kartofla. 
Już się nie pikietuje kramów ż y - ! 
dowskich, bo kramarze już nie •

mają czym handlować. Dlatego 
apelowali oni do komitetów pomo- 
cuwych, aby ratować ich od 
śmierci głodowej.

„H a jn t" donosi:
Wczoraj zwróciły się do war

szawskich instytucyj pomocowych 
delegacje z miejscowości Sabin- 
Jeziory. Krzepice, Jelenów, Trusko- 
lasy, Żarnów i innych. Delegacje 
przedstawiły straszne położenie ży
dów w swoich kabałach. Żydowska 
ludność po większej części wprost 
ginie z głodu. Wszystkie źródła u- j 
trzymania wyczerpały się. Tylko ( 
jeszcze gdzieniegdzie znajdzie się Mimo energicznej kontrakcji ży- i tom kupowało, przed sklepami 
zamożniejszy żyd, ale i ten idzie . nowskiej unarodowienie handlu po .jaw iły  się pikiety. ZaniepokojeniZ lcjazy zy , ( suwa się WCIaz dalej na wschód z zydzi z Sol zwrócili Gp rio J ;
stamtąd do sąsiednich miast więk- | zvwi0jmva sp a_ dotarła ona rÓwni»Ż ' '/vHnu, *2L i..I t.- U

Soły organizują bojkot
Denuncjacje żydowskie

narażony na ,szych, aby nie być 
napady.

Delegacje -opowiadają, że przy 
szli oni po drodze do Warszawy i

żyw iołow ą siłą. dotarła ona rów n ież! żydowskioj w Wiinie ~ki,> ■
do miasteczka Soły, na W ileńsz- | w eniow ala u w ładz.’ Na sku- 1T**”d
ezvznui

Soły 
gdzie dotąd żydzi żyli wi i ■ i ■ i n uocjacji żydow skiej sire^ztowanr. I ipfikoju, to jest pasożytując na o- braci Stoleck ich  któW ,-

kolieznej ludności. N ajpierw  lud- , Poznuń<?kip«e „Ii , z
. | ność w iejska zaczęła w strzym yw ać nu v, S T  a eh’ Sm za*ozem a s^ie

ich jedyną nadzieją jest, że żydzi ( sję ocj kupow ania u żydów , a gdy
kilkuwarszawscy nie dadzą im zginąć. I jeszcze nieuśw iadom ionych I


